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Orgie endecłfie we Lwowie.
m mi

W yrzucaslie m łodzieży ukraińsk iej' i żydow 
skiej z un iw ersy te tu . — W yrzucan ie  żydów  

lekarzy  z szp ita li i klinik
Od jcilko dni s ta ł  się, Lwów* widownią, n ie

słychanego terroru endeckich pałkarzy . Szere 
gi zorganizowanej bojówki w ypełnia m łodzież 
uniw ersytecka, k tó ra w  ten  sposób zapraw ia 
się do życia obywatelskiego- Setki m łodych lu 
dzi uzbrpjonwcb w kastety , specvalne kije i 
bron, rzucanych  z piiejispa n a  m iejsce m a h a  celu. 
oczyścić teren  z przeciw ników  politycznych i 
w {en sposób zapew nić zw ycięstw o odosobnio
nej w  opinii spo łeczeństw a ,ychjenie". Gdy się 
d o d a  do tego, że m łodzież roni to za pieuiadzój, 
to m a się obraz straszliw ej rłem oradzacyi i 
zdziczenia, szerzonego przez stronnictwa — na 
ustach których ,jBóg i O jczyzna'1. P ałkarze ro 
botę swoja, zaczęli, o w stydzie, na uniw ersy
tecie. Od szeregu dni, ulice i przylegle gm a
chy uniwersytecki© sta ły  się terenem  rozboju, 
prowadzonego w  b ia ły  dzień wobec zupełnej 
bierności w ładz uniw ersyteckich i w ładz bez

p ieczeństw a publicznego.
„N arodow a11 młodzież w yrzuca s iła  i g w a ł

tem, każdego U kraińca i Żyda, którzy chcą do- 
istać się do gm achu a  nie chcą p rzy łączać się 
•do dem oristracyi przeciw ko sam ym  sobie, w kw e
sty i ogran iczenia wt studyach. Kwesty u dopusz
czenia do s tu d y ó a , je s t sp raw ą niezw ykłej wagi 
i kw estyą polityki państw ow ej. To też m in ister
stwo o św ia t\, uw zględniając w szystkie m iejsco
we WLirunki, wykhiJo śc isłe  instn ikeye co do 
przyjęcia studentów  narodow ości niepolskiej a 
obywatel i p ols kie h

la e y  więo tylko zostali przyjęci —! i Lyóli 
właśnie .Taktuj 2 pałkami. brutalizuje i \vM 
rzuca poza obręb  murów! uniw ersyteckich, m ło
dzież endecka '

Rozzuchwaleni pałkarze nie poprzestali na 
• W e n ie  uuiwoTsyfeckim, w im ię znanego hasła  
czarnej so tm : bij żyda, udali się  do szpitali i 
klinik i usuw ali przem ocą lekarzy żydów! i le
karki.

•Tuk widzimy, nie pom inięto żadnego tfcre- 
uu. uie uszanow ano naw ót m iejsca •cierpień.'; 
szpitali, gdzie chory pomocy Tokarskiej a  nie 
rozboju szowinistyt znegó potrzebuje, .fest to o- 
hraz tak  slraszhw ego zdziczenia, jakiego me 
d a ła  carska. Rosya.

Go powie n a  to  zag ian ica — jak  przedstaw i 
się Polska w świetle t y  h faktów , jak  te fakty 
w płyną n a  w ew nętrzne stosunki w państw ie?

Odpowiedzialność za  te  '-‘brodnie, zą. ten 
wstyd,, czyniony im ieniu Polski,, ponosi ende- 
cyfe i icala zjednoczona „jchjfiiu- . Ale n ie bez 
'winy są  w ładze, które zachow ują się biernie 
pozostaw iając rządy w rękach bojówek endec
kich. Jeśli jednak w ładze nie spełn ią  sw ego 
obowiązku, musi z lo ia społeczeństwa wyróść 
raakeya. Na szczęście je s t czynnik w społeczeń
stw ie, k tóry  w tej kw esty i będzm  m iał ooś do 
pow iedzenia — jest zorganizowana, klasa, ro
botnicza!

Dzicz frzclm pizypro wadzić do ru winny agi.

ftutii S i i l r a i i  w i i i i i i  i i i .
7j powodu ostatn ich  za jść  n a  U niw ersytecie 

w szpitalach i n a  zgrom adzeniach we Lwowie, 
p oseł Hammer w vsłaU  n astęp u jącą  depeszę do 
M inisterstw a sp raw  w ew nętrznych.

Mmisłersrwo spraw wewnętrznych.
Pan Minister Karmsńsfki

Warszawa.
W ostatn ich  dniach Ch J. N. u tw orzyła 

bojówkę z  m łodzieży akadem ickiej, k tó ra  b ru 
talizuje słuchaczów" m nej narodow ości nie d o 

puszczając ich tifo gmachtt uniweT sytetu. '•'a sama 
bojówka dóstala się do szpitali i klinik • i usuwa 
lekarzy Żydów, rozbawiając pomocy chorych.

R ozzuchw alona biernością w ładz, niepokoi 
łudńość i u trndńia afccyę w ynorczą.

Zecnce więc P an  M inister w ejrzeć łaskaw ie 
w  te sprawy i zaw iadom ić o zarządzeniach , 
k tóre by przyw róciły s tan  praw ny.

Hauaner 
poiseł na Sejm.

H l a s o w s  U k r a i ń c ó w .
Ze wszystkich stron kraju obnoszą o maso* Na olbrzj-miem Zgromadzeniu w* Borysławia 

wyeh aresztowaniach wj.-ódi Ukra;ńców. Często j  uchwalone rezolucye z  gorącym protestem  p.rzc« 
lucfei Bogu ducha winnych pakuje się do wi<.« jc iu  .ym zarządzenjom  Wyprano deiegacyę, która 
zienje. Poprostuf niektóre orguna władzy ogar*.} udała się do  W arszawy, aby rządów ' przednia**
iiął jakiś sza}. Nawet najlojalnięisf obywatele u* 
krainsey znaleźli się za kratkami.

wić te straszne stosunki i spowodować ukręcę*, 
nie samowol;.

M inister spraw zagranicznych  w ysłał 27 Isui. notę do rządu sowietów w sprawne współ' 
diiałania włauz sowieckich w organizowaniu napadów bandyckich na Wschadnią Małopolsrff

W związku z w ypadkam i w M aiopolsce W schodniej w ładze adm inU tracyjne zarządziłv 
wzmocnienie granicy przez policyę i przez wojsko.

C ZAPEWNIENIE BEZPIECZEŃSTWA W DNIU 
WYBORU W

Pod przewódnictwem, prezesa okręgowego r. 
Miiukiego, odbyło się  dziś w  sa!li ratuszow ej z e 
bran ie prezesów' i w iceprezesów obwodowych 
komisyi wyborczycli Na zebran iu  tam, r. K ar
elie/,v w yjaśn ia ł nickióre postanow ienia noweli 
do ustaw y w yborczej, jafco też podzielił się 
z zebranym i wiadom ościam i, o trzym anem i od 
generalnego kom isarza wyborczego, Na zebraniu 
teni ustalono, że obwodowe komisyc wyborcze 
będa, m iiew ażniały  karty głosow ania, n a  których 
oprócz cyfry listy w yborczej b ęd ą  jak ieś irme 
zapiski, czy znaki. Obwodowe komisy© w yborcze 
wzywają, p rzeto  wyborców, aby w in teresie o* 
góluym przestrzegały b \ n a  kartach  g łosow ania 
prócz listy  w yborczej, w yrażonej cyfrą czy sło- 
wurni, nie było  żadnych  innych zapisków K ar
ta. g losow ania m usi być koloru białego

D łuższą dyskusyc w yw ołała  spraw a bez
pieczeństw a w dniu1 wjiiorow. Ponieważ zape- 
wtaiefem delegata dyrekeyi policyi uznano za 
n iew ystarczające, zebran ie w yłoniło  z nośrod 
siebie delegacyę, z łożoną z a,d\v. d ra  Łozińskie
go, prez. Scliiffnoró i d r. M ochnackiego, k tóra 
uda się do wojew ody, gen. Jędrzejow skiego i 
dyr. d r. Reinłendeatt i p rzedstaw i m u żądania w  
tyru kierunku Zebnuii prezesi oświadczyli, że 
wyborcy m uażą (nieć zupełną  sw obodę głoso- 
iwiania, zupełne nazpieczeństw o i wszystkie t» 
organy m uszą dołożyć s ta ra ń , by wi' lokalacn

i ko ło  lokali jwyborczAwli panow ał jak  najw iększy 
ład i porządek!. \

Jak jioinforiuow ano Zebnuiych Jo u trzy 
m ania porządku będą pow ołane organy obywa- 
leiski*5stre.ż m iejska, s traż  podcyjna i wojsko.

Ponieważ głosow tuiie m usi sie  odbyw ać w 
szy likiem tempie prezesi apelu ią do w yborców , 
ażeby mieli przygotow aną k a r tę  g łosow ania i 
evv. iegityjiiacyę czy też k a r tę  identyczności, na 
wypadek, gdyby k tó ryś z członków" kom isyi tego 
zażądał, gdyż jak  obliczono głosow anie jednego 
w yborcy m oże trw ać najw yżej p ó l m inuty  1 lp 
tym  czasem  powmn* się liczyć wyborcy, by 
komisyi nie u tiu d u iać  zadan ia

RO SYA  Z A P R O S Z O N A  ,N*A K O N F E R E N C Y t  
W SCHO DN IĄ

MOSKWA. BO. pażdz. (Pat.) Przedstawicie! 
rządu angielskiego w ręczył dziś im ieniem  A n
glii, F rancy i i W łoch rządow i sdwreckiemu p i
sem ne zaproszenie n a  kionferencyę w. Lozannie 
dotyczącą kw estyi .cieśnin m orskich, \V nocie 
powiedziano, że  kónfereneya zbierze się 13. l i 
s topada , i że yząd rosv iśk i otrzym-a jeszcze w ia 
dom ość Kiedy rozpoczną się  ro k o w a n a  w sp ra 
wne cieśnin morskich-
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Pi are»W!i*ó4 palii^rczipy «we Hitoszeclii.
Faszystot&s&i zama-sfi stanu. -■ FOa ezels rządu staje wódz faszystów 

Jdtł się odbywał zamach.RZYM, W o siat nich dniach faszyści opear- 
wali cały szereg m iast włoskich. W kilku mii. 
scownócia-ch dbszio do krwawych starć między 
wojskiem a faszystami.

WIEDEŃ, (AW). „N. W r. A teadblaU " przy
nosi z Rzymu następujące szczegóły o przew re- 
efe we Włoszech: Móbjlizacya faszystów rozpo
częła się w1 p-iątetr, a już w sobotę ruch ogarnął 
cały kraj. Gabinet De Facty wydał rozkaz wstrzi * 
mania pochodu faszystów1 do, Rzymu za wszelką 1 
cenę, ale faszyści szybko zawładnęli wszystkismi 
prefekturami północnych i środkowych Wioch.

Główny komitet faszystów znajduje się w Mew 
d’yo!anie gdzie obsadzili oni wszystkie kasarnia 
i wznieśli na ulicach barykady. Władze zostały 
tak zKskoiczone tym ruchem, że nie próbowały 
nigdżje staw iać poważniejszego oporu.

RZYM, (Pat.). G a b i n e t  d e  F a c t y  p c- 
s t a n o w i ł  [pod lać  s i ę  d o  d y m i s y i .  Dwi 
cy /ya gnoinem zo-stała spowodowana groźbą fa
szystów  zbrojnego opanowania Rzvmu.

KRWAWE WALKI W RZYMIE. 1000 OSÓB
ZGINAŁO

RZYM. (AW) W Pzym ie przyszło db krw a
wych zajść między faszystami a wojskiem, przy- 
czem padł o 1 000 l u d z i .

Papież wydał manifest, wzywający do za
chowania spowOjU. Loże wolnomuiarskie przyłą
czyły się dio faszystów. Faszyści zaprowadzili 
ostrą  cenzurę pism.

aiOSBOLINf OTRZYMAŁ MISYĘ UTWORZENIA 
GAF N -TU.

* RZYM, (AW). W edług ostatnich wiadomości 
z Rzymiu stali się faszyści' panami sytuacyi i zdo
łali opanować wszystkie ważne punkta i węzły 
uliczne. W zrozumieniu wagi położenia król przek 
rwał rokowania z kierującemi osobistościami i 
rozpoczął p e rraz tacy a  wprost z  M u s  s o l i  n i m ,  
k t ó r e m u  p o w i e r z  y ł  m i s y e  t w o r z e 
ni  a g a b i n e t u .  M ussoaai zamierza W najkrót
szym czasie przedłożyć listę nowego gabinciu.

WARSZAWA. 3(J. 10. P rezydent m iasta W ar
szawy p. S tan isław  Nowodworski zgłosił re- 
zygnacyę z swego stanow iska wobec pow ołania 
go na stanow isko sędziego najwyższego try b u 
nału  adm inistracyjnego. — Poniew aż w ybory 
nowego prezydenta m ogą być dokonane dopiero 
na najhiiższem pos edzeniu Rady miejskiej, k tóre 
odbędzie się 9. listopada, p. S tan isław  Nowo
dw orski będzie pełn ił do tej pory swoje do tych
czasowe obowiązki.

—
Z  rady m inistrów

WARSZAWA. 30 lislopa. (Pat.) Rade Mi 
n istrów  na posiedzeniu 30 bm . u chw aliła  m. in. 
wniosek p. m in istra  kolei w spraw ie przy Huźe- 
uia czasu pracy w w arsztatach  kolei państw o
wej. Pozatem  R ada m inistrów  rozpatryw ała 
i załatw iła szereg spraw  bieżących.

* — * • * —

KOMISY A RLPARfiCY.NA W BERLINIE.
BERLIN (AW). W  poniedziałek przybyła do 

Berlina tiomisya reiparacyjma na życzenie delega
tów  angielskich, którzy chcą Niemcom u ld lz ic - 
l i ć  m o r a t o r y u m  b e z  n a k ł a d  a n i a  n a  
n i c h  z b y t  w y s o k i  c  1, g w a r a n e y i ,  F ran- 
cva natomiast obstaje przy  udzieleniu Niemcom 
tylno zw łok ; o iie dadzą konieczne zabezpiecz - 
nie. C-hiodfci o to, aby Uporządkować budżet

WIEDEŃ 30 X „N. Fr. P resse" z P aryża. 
W edle doniesień tam tejszych inobllizacya faszy
stów zaczęła się w piątek J Rząd poczynił zaraz 
odpow iednie zarządzenia, aby faszystów nie do
puścić do Rzymu. Faszyści obsadzili zaraz po 
m obilizacyi najważniejsze m iasta  we W łoszech 
północnych i południow ych, m e napotykając 
p rz jtem  na opór. Tylko w M cdyolanie przyszło 
do drobnych starć  z wojskiem, k tóre użyło ka
rabinów maszynowych

Komitet faszystów wydał  odezwę w której 
między i nnymi  zapew niając że zwycięstwo jest 
w rękach faszystów, pow iada: „Aby dojść do
gabinetu  S alandry  nie potrzeba było m obiliza
cyi. Rzad musi być w yłącznie faszystowski*. — 
W  skład  K om itetu czterech wchodzą • posłowie 
Ovidio, De Becchi, kom endan t arm ii faszystów 
Bianchi i Mussolini, jako kierownik. W edług 
doniesienia „Mad ii* z Rzymu Apuja i Kai ab ;ja  
są w rękach faszystęw. W  górnych W łoszech 
faszyści są skoncentrow ani w M edjolanic, Mo- 
denie i T ren tino .

W  Medyolunfe wieczorem, grupa faszystów  
k tó ra  mimo zakazu *uskow uła w targnąć do re- 

, dakcyi ,yAvanfj“ .natrafiła n a  opór puJicyi. Z 
' obu sti'on użyto brom  Było kilku rannych  poli- 

cyantów  i kilklt faszystów . Zam ykanie n ieprzy
chylnych faszystom  pism stanow i część pT;m.u 
opracow anego przez Komitet czterech.

KRÓL PO Sji RONIE F4SZYS'0VV
WIEDEŃ. 00. paźriz. (Pat.) ,jX. Er. Pres- 

s,e“ z P a ry ż a ; W edług doniesień z \ \  toch, u s tę 
pujący rząd przygotow ał w prow adzenie i  tanu 
oblężenia i opublikow ał to przed, otrzym aniem  
podpisu króla. BoniBważ k ró l odm ówił podpi
su, m u sia ł rząd po 2 godzinach wycofać .swój 
dekret Faszyści urządzili królowi w ielką owa- 
cyę za  to jego stanow isko.

mieckj i poczynić przygotow ania do stabilizacji 
m arki, oraz ewentualnego udziału Francy), An
glii W niemieckim przemyśle.

 «♦» —
Rozwiązanie pariementu angielskiego.

R ozpisan ie n ow ych  w yb orów .
WARSZAWA, Król angielski zw ołał T ajną 

Radę królew ską i podpisał dekret, rozwiązujący 
stary  parlam ent, zw ołując równocześnie nowy 
parlam ent, na  20 listopada.

 Ml  /
V H P IL N A  L W IA  A N G L I I  I FRANCYL

LONDYN. 30. paźdz (Pat.) Nowy kanclerz 
skarbu R.ddwin ośw iadczył, że rząd  spróbuje 
osiągnąć lepsze w arunki w spółpracy z Francy*, 
n iż  do.ychczas. Anglia, ii Ernncya są  dwom a 
mijpotężiuejaz-ytni narodam i w EtTnopiei' i w razie 
■obopólnej zgody m ogą urzeczyw istnić każde swe 
dążenie. Jeżeli F ranoya i Anglia nie będ a  razem  
w spółpracow ały  rozum nie, rozw iązanie proble
m u reparacyjuego i zw iązanych z nim  proble
m ów  długów  m iędzysojuszniczych, kwestye, k tó 
re sa  przyczyną trudności finansow ych św iata 
byłyby niemożliwe.

t — ♦*—
BONAR LAW ZA SLIŚLEJSZYM SOJUSZEM 

Z FRANCYĄ

i Law  ośw iadcza ;.^ię za ściślejszymi sojuśzetu 
| z Francyą, pod tym  jednak warunkiem,, że obej- 

mie ou w szystkie wspólne problóm y. Co siy 
| tyczy kw estyi reparacyjncj, to jest obecny p re 
m ier za u regulow anym  jej w  drodze m iędzy
narodow ego układu , który poprzedziłaby epe- 
cyalna um ow a angielsko francuską. </ /

f c  pnsedwjpGorczy ® PodBużu po®. 
OroRooycE.

W niedzielę d n ia  16. października b. r  odby ł 
sio o godzinie 2 popoł. pod gołera m chem  wiec 
przedw yborczy PPS. przy licznym udziale ro 
botników tutejszego ta rlak u  i m iejscowej lu d 
ności. Wiec, zagaił tow. Lewkowicz, delegat 
Związku robotników drzew nych, udzielając głó- 
su tow. Gawlikowi z D rohobycza, 'który rzeczowo 
przedstaw ił obecnym zasługi ■ posłów  socyali- 
st.yc/nych, od rządów  M oraczewskiego do dni 
dzisiejszych, w* w alce o p raw a robotnicze. Prze- 
rnóoionio swe zakończ,'! wezwaniem  do so lidar
nego głosow ania n a  listę, Nr.. 2.

N astępnie zab ra ł głos tow. Lewkowicz. 
Obszernie i przekonyw ująco w ykazał w yzyski
w anie klasy  robotniczej, przez paskarzy, fa 
brykantów  i Wielkich posiadaczy ziem skich, któ
rzy bez różnicy w yznania i narodow ości solida
ryzu ją  uię w gnębieniu ro b o tn ik ó w /sk reśla  po łcia  
stanow isko i program  dalszych pfajd posłów  
PPS. w przyszłym  sejm ie w kierunku w prow a
dzen ia u staw  o ubezpieczeń i o na  wypadek' k a 
lectw a, na  starość, n a  w ypadek bezrobocia, d la 
inwalidów, wdów i 'sierot po robotnikach. N a
p iętnow ał gospodarkę w tartaku  p. J a ro s z a . w 
N ahnjow icaclt, k tóraj w skutek n iedbalstw a tak1 
‘w łaściciela jak  i oddanych rnu duszą  i (ciałem 
„ipauów zarządców " tarlaku, doprow adziła do 
ucięcia ręki jednomsui z robotników . .W końcu z a 
znacza, że hasłem  w yborczem  robotników jest 
lis ta  Nr. 2. '•

Po tern przem ów ieniu rozw inęła się d y sku- 
sy a  w spraw ie przestrzegania przez Z arząd  ta r 
taku 8-godzlinnego dn ia  pracy, regulacyi p łac 
i w ^piatw  poborów  za dni św iąteczne, urlopów , 
n a  co Iow. Lew kowicz, przyrzekł o sob istą  ititer- 
w encyę u  w łaściciela tarlaku  p. B ackenrotha.

Nie zaw adzi nadm ienić o w ystąpieniu ag i
tator* pp. Pctruszowiczów, Kośeiów Lewickich 
i t. p niejakiego Dra Czajkowskiego, m iejscow e
go adw okata, który p izedstaw ił się obecnym  
jako reprezen tan t (J. 3 . D/JLAf i p ló tł drżącym  
głosem  banialuki o stanow isku ukraińskich so- 
cyałistów  w obec zbliżającycii się wyborów, o  
jakichś „tajem niczych r o z k a z a c h c o  d o  których 
w zbraniał się udzielić jakichkolw iek w yjaśnień
— lyi co otrzym ał ciętą odpraw ę od tow  tjew- 
ikowiiim i kierow nika pzkoły tiitejs»ej Graf, czem 
ekonfiidowany, nie czekając km ica odpowiedzi, 
zcm knąl cliyłkiem do domn \Vystę)nenio tego 
pana spotkało się  z ogólną n iechęcią zebranych

N astępnie tow. Gawlik' odczyta ł rczolucyę 
w nast.. brzm ieniu:

„Z ebrani n a  wiecu w dniu  45 października 
1.922 r. m ieszkańcy Podbuża w yrażają pełne za 
ufanie klubowi posłów socy a,li stycznych za ich 
ciężką p racę d la klasy pracującej, w zvw aja rząd 
do walki z d rożyzną i uo zniesienia wolnego 
hantWu artykułami pierwszej potrzeby, ośw iad 
czajn, że solidarnie g losow ać będą n a  kandyda
tów PPS. lis ta  N r. 2 .“

Re soi: icyę p rzyję to  jednogłośnie. O godz. 
4‘30 popoł. rozw iązał Iow . Lewkowicz wiec, za 
w iadam iając, że następny  w iec odbędzie $ie 
w  niedzielę dn ia  29. październ ika b . r. o godz. 
12-te; w  południe, na  którym  przem aw iać będżtó 
kandydat lego okręgu tow. Melnarowlcz.

O p . Jaroszu jego tartaku  w fS.abujowica.cli i 
,,przestr7,oganiu“ ustaw  jakoteż zachow aniu się 
nosterunku policyi państw o woj w  U n.atyczacb 
w obec, chęci zorganizow ania się robotników w 
N abujow icach — zainterw eniujem y u  kom pe
ten tnych  czynniK.óv^ i (spra,w tych z  oka n ie  sp u 
ścim y.

Do przeszłości należą  te czasy, Medy1 to 
panow ie i ma usługach  ich sto jąca polieya, nie 
donuszczali m iro buków do organizow ania sie
— dziś robotnik  jes t uśw iadom iony i wie, że 
w jedności siła, o rzton p. Jarosz i jego adher- 
renci niecii pam iętają. K. G.

tlstąplfrtłe prezydenta miasta 
W a r s z a w y ,

PARYŻ. (A. W ,> 3 0 . paźdz. Jak się dow ia- 
nic- j du je londyński spraw ozdaw ca „MLinA, Bonar

L



342 ,J JZmNN'K! E D P H W

i i

wielbi egzotycr*io-a wantami czy film z ( S Z u t n ą .  HMCSLl « »  L T  i F f i f
§|V tyllŁO królico w głównej roli ®

Manifestacyjne powitanie t. posła Moraciewskiego.
Długo i niecierpliwie oczekiK-asny powrót r. 

Ameryki uwielbianego p r/ez  klasę pracującą tow 
nosie M o h a c z e  w  s k i e g o ,  wicemarszałka se j
mu i pierw szego prezyidientia ministrów w rządzie 
'■rfowym tak znienawidzonego przez reafccyę za 
wprowadzeń'? 8-godZinnego dtóa pracy w Pol
sce, nareszcie nastąpił. Radości z powodu jego 
prni rotu dali w yraz mieszkańcy: S tryja, gdzie t, Mo- 
■raczewsm jest czołowym kandydatem z listy Pol
skie] Partyi Socyafistycznej'.

Na wieść o  przyiezdżie tow. Moraeze wskieg© 
tłumnie zgromadzili się na dworcu mieszkańcy 
Stryja, kolejarze przybyli z muzyka na czele.! 
Huragany- oklasków^ i muzyka „Czerwonym sztan
darem ' powitała wysiadającego z pociągu1, n:e 
zm ordou anego obrońcę prawi robotniczych i tw ór
cę wielu ustaw społecznych z taką zaciekłością 
dziś atakowanych przez zjednoczoną reUJw/ę.

W! niedzielę odbyło się wi Stryju! olbrzymie 
zgromadzenie, na ktorem  ttum y wybocow1 z za
partym tchem słuchały głębokich Wywodów tow.: 
Moraczewskiego i Diamanda. Tego samego dnia 
przybył tow. Moraczewski do Borysławia, gdzie 
nieprzeliczone rzesze robotnicze, tego ośrouka 
m chu robotniczego w naszej części kraju oczek^

wały go z muzyką ronotniczą Demonstracyjny 
wiec, na którym świetne re fera ty  wygłosi li tow. 
Mopaccewiski i Diamańcl1, był piutężną mani Fes to - 
cyą, która świadczy, że P c ls to  P artya  Socya- 
listyczne w zagłębiu Dor/sławskim dzierży rząd 
dusz robotniczych, że dzień wyborów m usi tu. 
przynieść decydujące zwycięstwo idei soeyali- 
itycznej Potężne indywidualność' t iw arzyszy D.,?- 
mandia Moraczewskiego. uzupełnione .świedan? 
postacią tow. O k t a w  ę  a, zgrom adzą przy u - 
nacb wyoorczyeh' wszystko, co w tej złotodajnej 
krainie pęd rt trudny żyw ot i prowadzi z a d ę ta  
Walkę o  lepsze jutro.

Obydwa zgromadzenia wśród entuzyastycz-j 
nych oklasków oświadczyły się za  listą Polskie j 
Party i Socyaiistycznej, nulret drugi oędżie tą  
kartą  wyborczą, z k tórą ogół mieszkańców tego 
okręgu pójdzie do urny.

Cały bieżący tydzień poświęcił tow. M ora- 
ozewśki zgrom adzeniom  w innyćh M iejscowo
ściach, gdzie organizacye robotnicze już przy-; 
gotow a ją się na przyjęci? z takiem upragaiemem 
oczekiwanego gościa i towarzysza walki.

Zam ierza też tow . Moraczewshi przybyć d'o 
Stanisławowa i Kołomyi

Ja k  o d b ę d z ie  s ię  g io& ow anle  ?
Głosow anie rozpocznie sto o godz. 9-tej 

tamo i trw ać będzie bez przerw y do godz. 0 
wiecz. P rzerw anie aktu głosow ania jes t n ie
dozwolone. Wi raz ie  konieczności przerw ania 
g losow ania w skutek w ydarzenia siły  w yższej 
pożar wi lokalu- w yborczym , rozruchy lub za 
nurzenia), obw odow a ko misy a wyborcza, zobo
w iązana jest do  opieczętow ania aktów w ybor
czych i u rny  w yborczej i oddania ich n a  p rze
chow anie przew odu, k-omisyi. b rn ę  w yborczą 
uaieży opieczętow ać lak, aby uniem ożliw ić jej 
otw arcie, a  także Wsuwanie do niej k a r t w ybor
czych. W razach , gdy głosow anie me bodzie się 
m ógle odbyć h tb  zostanh przerw aną z powodu 
nieobecności przew odn. komisyi o raz jego za 
stępcy, okręgowa komisya. m ianuje nowego prze
wodniczącego i zastępcę jego glosow anie od
będzie się w jednym  z najbliższych 5 dni.

Od chwili rozpoczęcia glosow ania aż do 
chwili ukończenia go powinni być obeen: bez 
przerw y w lokalu wyborczym  co najm niej p rze
wodniczący mb jego zastępen, oraz dwaj  człon
kowie komisy i lub ich zastępcy. W stęp do lo
kalu w yborczego m ają tylko wyborcy i mężov, ie 
zaufania. Po oddaniu giosu w yborca winien o- 
puścić lokal wyborczy. Męża z a u fm ia  kom isya 
w yborcza może w ydahń z lokalu za zakłócenie 
-spokoju, upraw ianie agitaoyi etc., dopiero w 
razie bezskuteczności uprzedniego upom nienia, 
zaznaczając fak t w ydalania oraz  jego powody 
w  protokole. Art. 66 ord. wyb. sejm . zabrania 
kategorycznie w ygłaszania przem ówień, rozda
w ania k art do głosow ania i jakiejkolw iek agi- 
tacyi tak' w lokalu w yborczym , jak  i w b udenku ,’ 
w  którymi sfę lokal1 znajd uje, a  naw et n a  ulicy 
lub n a  placu przed wejściom  do budynku w 
prom ieniu 100 m- Urna  ̂w yborcza, budow ana 
topili być iak, Jałty bez o tw ieran ia  n ie jmożna było  
z niej w ydobyć k art do glosow ania.

Przed rozpoczęciem- g losow ania kom isya i 
mężow ie zaufan ia  winni się przekonać, czy u rn ą  
jes t próżna. Od tej chwili aż do ukończenia 
głosow ania urny otwierać nie womo.

KARTY DO GŁOSOWANIA. MUSZĄ BYC KO
LORU. BIAŁEGO.

Kartę należy w ypełnić w ten sposób, aby z a 
w ierała tyiKo nu:mer okręgowej listy  kandyda
tów, n a  k tó rą  w yborca glosuje. N um er ten m o
że by/ó .wyraz-ony stów nie, a lb a  cyfzam# v m,oże

być pisany albo odbity m echanicznie. (Na hek- 
togrufie, m aszynie, d rukow any i t. d . Żadne 
fnee 'cfopiski na karcie do głosowania nie są 
dopiuzczaine.

K arty do gl-osowania będą w kładane do 
kopert ostem plow anych stem plem  przew odniczą
cego okręgowej komisy! wyborczej.

Każdy w yborca m oże głosow ać lyiKO oso
biście. Kto z powodu choroby lub' ułom ności 
fizycznej no lokalu wyborczego przybyć nie m o
że, wogól© n ie może głosow ać. Każdy w yborca 
m a praw o oddania tylko jednego głosu i tylko 
w takim  obwodzie g łosow ania, w którym w pi
sany je s t do spisu wyborców >

W yjątkowo osoby, w chodzące w skład  ko- 
m isyi w yborczej, kom isarze w yborczy, rnężo 
'wie zaufan ia i idh zastępcy, a również osoby, 
pełn iące  straż  przy  kom isyacli wyborczych m o
g ą  oddać 'swój glos w  obw odzie głosow ania, 
xv Którym- w  dniu  w yborów urząd  swój wyko- 
nu ją , o ile obwód tan jes t położony w  obrębie 
tego samego okręgu wyborczego, a  Względnie,
0 ile chodzi o m ężów zaufania  i ich Zastępców, 
w -obrenie tej samej gm iny. W tym  celu powinni 
postarać sio -o zaśw iadczenie od przew odn. ko
misy i tego obwodu, w k tórym  są  wpisani do  
Spisu wyborców, że n ie będą głosow ali w  tym  
obwodzie.

AKT GŁOSOWANIA
odbyw a się w  sposób następu jący :

1) W yborca zb liża się do sto łu  komisyi w y
borczej i wymienia, swe nazw isko  i imię.

2) Członek kom isyi, który prow adzi proto
kół, spraw dza, czy im ię i nazw isko wymieniono 
znajduje się w  spisie wyborców. Jeżeli tak, 
w yborca otrzym uje ostem plow aną kopertę do 
glosow aniu, w k ład a  w n ią  k artę  do  glosow ania
1 w ręcza przew odniczącem u (względnie zastęp 
cy) komisy], który spraw dza stem pel n a  ko 
percie  i m e zag lądając  do  jej toUętrza, W suwa ją  
do urny wyborczej. Koperty pow inny pozostać 
niezaklejone.

3) fednoczesnic członkow ie kom isyi obok 
n azw iska w yborcy w odnośnej rubryce w obu 
egzem plarzach spisu zaznaczają, że tenże swój 
g łos oddal,

W skazanem  ,est, aby wyborca miał przy 
sobie jakikolwiek dokument osobisty. Każdy 
spłonek komisyi i każdy, mąż zaufania przed

oddaniem uracz aanego rwborcę grosu, nsose
wystąpić z zarzptem co do tozsamośm jego
osoby.
/ Z uderzeniem: gooz 9 wiecz. (21) prze
wodniczący obwodowej komisyi nakazuje zam 
knięcie lokalu wyborczego. Odtąd mogą g ło 
sować tylko ci wyborcy, któizy w eszli da lo 
kalu .wyborczego przed jego zamknięciem-

PR a WA i OBOWIĄZKI CZŁUNKÓW KOMISY*
WYBORCZ/CH I MĘŻÓW ZAUFAN'A,

A ) CZŁONEK KOMISYI

Przvcnodzi do lo l alu wyborczego punk
tualnie o god. trzy kwadranse na 9-tą i n ie  
opuszcza sali am na chwillj aż' do obliczenia 
głosów.

Przed rozpoczęcierr głosowania kntromje 
się urnę wyborczą, czy nit ima dna podwójnego 
lub czy nie wrzucono do niej przedtem kart 
glosowania. W czasie głosowania członek ko
misyi uważa,, by nie naruszano tajemnicy w y 
borów (przez oglajdame kart do głosow ania,. 
Członek konusyi pilnuje, by w szyscy wyborcy  
mogli swobodnie głosow ać, by nikt nie g ło so 
w a ł na obco dokumenty osobiste, Wreszcie by 
nikt nie oddawał głosu dwa razy.

Na sali wyborczei w ładzę sprawuje prze 
wodniczacy komisyi (urzędnikom państwowym  
i miejskim m e wolno wydawać na sal: żadnych: 
żarz ą/l zeń). Członek Komisyi, jeżeli Stawia wrm 
cek lub domaga, s ię  wyaania jakiegokolwiek za
rządzenia, zwraca -się z tern do przewodniczą
cego, który Wniosek ton poddaje pod gtoso- 
wanie W niosek i wynik głosowania winien być 
w pisaiiy do piotokóhi.

0  godz. 9 wieczór zamyka się  sokal wybor
czy. W yborcy, znajdujący s ię  W lokalU wyb’., 
m ają  jednak  prawo iddać głos. Rozpoczyna się  
obliczanie głosów. Przewodniczący otwiera m - 
Uę i liczy koperiy, jednocześnie jeden z człon
ków konusyi ustala 'liczbę wybórcćK, fctÓTZy 
głosowali. Te dwie ficzbr m uszą się zgadzać.
O ile s ię  nie zgadzają, należy liczyć ponownie. 
Jeżeli mimo kilkakrotnego przeliczaniu liczby 
się nie zgadzają* należy fakt ten zanotować iw 
protokole.

Na-stępme jcaen z  człoirków kom isyi w j - 
mu je karty głosow ania z  kopert, ogiąda je, oa- 
dajo przewodniczącemu., który j© głośiio  od 
czytuje, okazuje mężom zaufania, oudaje inne
m u człon ko wi komisyi do sprawdzenia i prze
chowania aż do ukończeiiia obliczenia. Dwaj ) 
inni członkonde komisyi czynią równocześnie 
odpowiednie notatki Te notatki muszą się  zga
dzać z ogólną liczbą oddanyćh głosów .

Najlepiej u k ład ać  k arty  g łosow ania d la  k aż
dej listy  osobno (uw ażać, b'y ni© było Jak  zw a
nych pom yłek, h y  się k arty  n ie pom ięszały). 
Osobno układa się g łosy  niew ażne, oznaczając 
je num eram i porządkow em 1 Ilość uniew ażnio
nych głosowi należy zanotow ać w; protokole.

KIEDY KOMISYA M02E UNIEWAŻNIĆ GŁOS?

1) Jezoli k a rtę  do gbisow ania Włożono do 
nieostem plouninej koperty. Członek kom isyi m u
si zatoru uw ażać, b y  w szystkie koperty by ły  
ostem plow ane pieczęcią urzędow ą. 2) K arty, n a  
Kiórycli obok num eru listy , n a  k tó rą  w yborca 
głosuje,' umie-izczono jakikolw iek dopisek  3) 
K arty  koloru innego niż b ia ły . Jeżeli jednak 
karta  jest. korom  jasn o  - szarego, g io i je s t Waż
ny. Nieważne bezwarunkowo są  k a^ y zielone, 
czerwone i t. d . 4) O ile w kopercie zn a le 
ziono dwie karty  do g losow ania, opiew ające 
n a  dwie różno listy, g łos je s t niew ażny. Jeżeli 
zaś,- znaleziono dw ie karty , opiewaj,ące n a  tę 
salinę, hstę, g los je s t w ażny i liczy się za  jeden.

Po obliczeniu głosowi od sy ła  się karty  do 
głosow ania, koperty  i p rotokół (zapakow ane i 
opieczętow ane) do  kom isyi okręgowej.

B) MĘŻOWIE ZAUFANIA.
P a ily a  w ysy ła  m ężów zaufan ia do każdej 

komu-yi obwodowej. Mąż zaufan ia  otrzym uje Je- 
gity.macvę i p rzychodź’ do łokału wyborczego 
o godz. trzy kw adranse  n a  9-ą nwio. O ile tow a
rzysze nasi zas iad a ją  w  kojm syi wyb., mężowie 
zaufania porozum iew ają się z nim i we w szy st
kich spraw ach Zakres działania mężów zaufa
nia jest prawie taki sani, jak członka komisyi,, 
z  tą różnicą* ze mężowie- zaufan ia nie b io rą 
udziału wi głosowaniach kom isyi. Mogą nato

i
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miast, zw racać się  do przewodniczącego we
w szystkich sp a w a c h . Np. winni oni p ilhow a6 
by. w  lokalu w yborczym  ani jego najbliższej oko
licy  nie upraw iano  agitacyi, ni© w ciskano wybor- 
coni (out do  gfesowanijK i t. d. jW tym w ypadku 
należy zw rócić się do  przew odniczącego ko
m isy! z żądan iem  w ydalenia osoby agitującej.

Po zamknięcia glosowania m ąż zaufania zo- 
.stajb w fokaitt wyborczym i bierze udział w 
oblleżeniu wyników głosow ania w ten sposób, 
fż przewodhiczący musi podawać mężowi zaufa
n ia  każdą kartę do głosowania, p» wyjęciu jej 
z koperty.

W razie nieform alności może mąż zaufania 
(i członek kom isyi) odmówić podpisania protoko- 

i podać przyczyny, dlaczego odm aw ia pod
pisu

Takie są  prawa, i obowiązki członków  ko 
misy-i i Imęrów zaufan ia naszej party i w  komi- 
syacb w yborczych. Tow arzysze n asi wonni wyi- 
pełn iać 'sw « obowiązki sum iennie i spokojnie, 
bacząc przedewrszyst.kiom n a  to, by nie popeł
niano nigdzie nadużyć wyborczych.

Skład Komisyi w yborczych do  Sejmuj i Sena
tu jest, t,en sam . W szyscy członkow ie kom isyi 
i m ężow ie zaufan ia winni wi o; stan ić się  w lo 
Isalu w yborczym  5 -go i 12-go listopada.

J ,  o w i n y  z  d n i a .

Lvrow 31 października.
REPERTUAR TEATRU MTEISK. ,WE LWOWIE:

Wtorek „Dzieje Józefa", komedya.
Środa „Dziady", sceny dramatyczne.
Czwartek „Dzieje Józefa", komedya.
Piątek „Opowieści Hoffmana“, opera.

      ̂ >
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. Gróaedta 2 ł>:

Wtorek. „Kto zostanie posłem", groteska,
Środa „Kto zostanie posłpm“, groteska.
Czwartek ,Kto zostanie posłem", groteska.

 —

REPERTUAR TEATRU NO WOŚCI, ul. Słonecza®
Wtorek „Bajadera", operetka
Środa „Bajadera", operetka.
Czwartek „Bajadera", operetka.
Początek przedstawień o godzinie 7-00 wieczór.
Po kaitiem przedstawienia wieczornem czekają 

wozy 'ramwajowe ao użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

TEATR ŻYD. dyr. S. M *GIMPEL, .T&glellońska 11.
We wtorek „Wesoła dziewczyna", operetka w 3 akt 

•— --
PODANIA O NADZIAŁ ZIEMI. Odnośnie do 

rozporządzenia M iiiisterstwa Skarbu Nr. 4261 D. 
P f  i O Gr. II. W yazjał 3. z dnia 18. września 
1922 r., wszystkie poduma, jakoteż załączniki do 
podań o  nadział zjenu podlegają zwykłej opła-i 
d e  stemplowej.

Podunia nj-eosteniptowane nie będą zała-i 
twiane.

„DZIEJE JOZEFA**, doskonała komedya auto-t 
( a  , Lekkomyślnej siostry" W Perzyńskdgo, gre
ną będzie po  raz pierw szy we wtoren w- Teatrze 
Wielkim. Obsadę tworzą pp. Orzechowski, Iiierow 
Staś, Dębowjcz, Michnowska, Kwialkiewiczowa, Ło
zińska, Jankowska, Sztukę reżyseruje p. Okbrni- 
dci. W środę z pow oda Swjęta Zmarłych w  Teru 
trze Wielkpn o godz. 7 wiecz. „Dziady" Mickic-i 
wicza.

KURSY WALUT Na giełdzie oucyalrej we 
Lwowie wczoraj notowano: za 1 Golarza 12.800 
clb 13.000, doi. kanad 12.800, marki mem 2*75 
db 3*25, leje nim . 80 -85, liry włoskie 540, dy- 
i ary 180, hor. holend. 5 300, franki franc. 940, 
:ary 180, flor. holend. 5.000. franki fan-c. 940, 

fr. belg. 900, fr. szwa je. 2 400, kor. czeskie 420, 
kor. austr. semlpl. (1*19, kor. węg. 4*50, ruble 
carskie w banknotach po 100 i 500 po 1500, 
ft. szerl. 58.000 mkp.

„SZIJKA.TCrr. A ZNAJDZIECIE". Ze sklepu 
Janiny Skrzypek, przy ul. 29- L istopada, pod 
I. 84 przed folku dniam i nocą, skradziono arty  
kuły .--pożywi ze, w artości 800.000 miarek.

W yw iadowca policvi Cze sny k, poszukując 
z a  HtewizionewM w iktuacami zagladną/ do ce

gielni nu W ince. Tu w kominie zna lazł ?  gumy 
/  kó ł sam ochodowych, 2 latarnie i jedno koło 
ze znakam i f>. łł. G . Af. Przedm ioty te ukryli 
złodzieje, aby je spieniężyć w  odpowiedniej 
chwiii. Zdeponow ano je w policyi.

CO NAS CZEKA, GDY 8-ka „CHJENY" 
ZWYCIĘŻY PRZY WYBORACH? P . Głąbińskj 
i inni z p-oo znaku „ósemki** usilnie pragną 
znieść ustawę o  ochronie lokatorów Jakie po
tworne stosunki /zapanowałyby po m iastach w 
chwili zwycięstwa „Chjeny** i przeprowadzenia 
„wołnegc hanaru" w kwestyi mieszitaniowiej, mo
że posłużyć fakt następujący:

Mieczysław Bielecki spowodow ał sprowadzi - 
nie Oto kom isaryatu policyi Henryka Mitteiberg?, 
którego oskarżył o wyłudzenie 30.000 mk. MitteJ- 
fcetg, po-iredriik, opowiedział, iż niejaki Bielecki 
chciał odstąpić sw-e mieszkanie wraź z meblami 
za 7 nui|onów oOO.OOu mk. W lecie b. r. MitteU 
fcerg znalazł „odbiorcę**, właściciela biura han
dlowego H.

W łaścicielka tej realności B iałobrzeska zgo 
dzita się na  tę  zam ianę loka torowy za  czynszem  
miesięcznym  JO.OOO m|k., i kau cy ą  3 milionów' 
m arek za ew en tu a ln e ' zniszczenie m ieszkania. 
Za to pośrednictw o M itteiberg .otrzym ał 30.000 
niik. B iałobrzeska później nie zgodziła s ię  je 
dnak na tę  zam ianę lokatorów , więc ca ła  ta  
tran sak ey a  o p arła  s ię  o policyq.

Jeżoii już dziś tylko m ulii m ilionerzy m o
gą m ieć dach  nad  g łow ą cóżby się s ta ło , g dy
by wolno było  b iedaka w yrzucić n a  bruk?

OEiARY PRACY. t  W fabryce konserw 1 w 
Zniesieniu, należącej do spółki ,„Premier" przy 
ut. Batorego, podczas eksplozyi benzyny cięż
kie poparzenia n a  całemn, ciele odniósł robo
tnik Piotr Suchecki, woźny tej fabryki.

S tanisław  Krupiński, robotnik n a  dw orcu 
kolejowym  dostał ‘.się pomiędzy zderzaki, któ
re m u zgniotły praw ą rękę.

Pogotowie ratunkow e udzieliło im  pomocy 
i odstaw iło  ich do szpitala.

POBITA PRZEZ BRATA. P au lina T ałota, 
zgłosiła się w p ^ t o w . u  ratunKowem- z ra 
nam i n a  głow ic i ręco. Po zaopatrzeniu  podała, 
iż porań i t ją  b ra t z zem sty-

E 0Ż N f KRA DZ1EŻ1.. Z m ieszkania m agi
s tra  farm acyi Józefa Rosenberga przy ul. S e
natorskiej 1. 4, skradziono 2 walizy z m ate- 
ryaitui, w artości tiOO.OOO mk

S tanisław ów 1' Wilkowi, profesorowi głm n. 2 
m ieszkania przy ul Na Bajkach ł. 17, sk ra 
dziono  świtk’ę, w artości 400.000 mk.

W wozie tram w ajow ym  U. L. skradziono 
Benedyktowi Damowi 170.000 mk.

POŻAR SUFITOWA W m ieszkania Ł abana 
K alm ana przy ni. D ekerta 1 t>. wczoraj popołu
dniu począł płonąć sufit. S traż pożarna w y rą
bała, p łonące i ffeJid i wginń u g asiła . Pow o
dem  pożaru  by ła  w adliw a budowa, gdyż belek 
w puszczony w sufit począł p łonąc. Szkoda zna 
czna.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. A leksander M 
fim kcyonaryusz sądowy, zam ioszkały w  gmachu 
sądow ym  Sekcyi 1-szrj, przedw czoraj v ioczor 
bawiąc w  realności przy  u] Sokola 1. 5. w z a 
m iarze sam obójczym  skoczył z p ię tra  n a  bruk. 
P rzybyły lekarz Pogotowia rat. stw ierdził u  n ie 
go za ła m an ie ‘podstaw y czaszki.

\V stanie groźnym  odwieziono go do szp i
talu . Pow odem  zam achu n a  życie, b y ł zawód 
m iłosny. i

PORANIENI NOŻAMI. W  ulicy Źródlanej 
poran ono ciężko nożem Szymona Kruka — M|-f 
chał Perciak również przez awanturników zol 
stał raniony w  plecy i w głowę. W pogotowiu1 
ratimkowem udizieiono im pomocy

bezrobotni w Wiedniu.
IWIEDFJI' 29 października. (A. W,). 24 hm 

popołudniu zjawiła się w parlamencie deputa- 
cya bezrobotnych, która przedłożyła prezyden
towi Rady Narodowej szereg żądań i oświad
czyła, że nie mogłaby ręczyć za dalsze utrzy
manie porządku publicznego, gdyby życzeniu 
bezrobotnych nie stało się jaknajrychłej zadość. 
Prezydent W eiskirchner i Scheuł przyrzekli po
rozumieć się w tej tprawie z przywódcami 
stronnictw.

Ik tenc  zgram, wyborcze. „Cfije.if
W iec w  S okole M acierzy.

Przebieg dotychczasowej akcyi wyborczej w 
naszem mieście był spukojny i nie zapowiadało 
nic, coby m ogło do końca spokój ten zakrócic,

W  miarę jeanal zbliżających się wyborów  
„Cnjeni? “ naciska coraz silniej swój wyborczy 
aparat, coraz bardziej zachowuje się wyzywająco 
i bezczelnie. Księża szaleją na ambonach, stra
szą wszystkimi karami w tym  i przyszłym ży
ciu, ktoby nie głosował na 8.

Nic dziwnego, że w tej napiete] gorączce, 
w której agitatorzy „Chjeny” rzucają oszczer
stwa i kfamstwa w'prosł obłąkane, ludzie trzeźwi 
i pragnący poznać co to wszystko znaczy, gdzie 
źródło tego wszystkiego, zaczynają przychodzie 
i na wiece Chjeny.

Dlatego na zgromadzeniu niedzielnem w Sn- 
kole-Macicrzy znalazło się dużo robotmkow, 
endeccy menerzy, przyzwyczajeni do swei publi
czności, która na wzór kinowych obrazow za
pełnia wszystkie zgromadzenia Chjeny, odrazu 
poznali, że to nie ich aktorzy, zaniepokojeni 
stanęli też od razu w wyzywającej pozycyi. Atak 
przypuścili zaraz gdy zaproponowano do pre- 
zydyum kolejarza Tymowicza. W ycie, gwizdanie, 
g ozenie pałkami, oto środki na tyeb, którzy 
na zgromadzeniach, chcą coś zrozumieć, dowie
dzieć się czegoś i urobić sobie zdunie w sprawie 
tak ważnej jak wvbory. Tymczasem endecy za
alarmowali całe miasto roznosząc wiadomość, 
że socyaliści napadli na wiec Chjeny w Sokole. 
Na wieść o tem na „ratunek" nie poszli zwo
lennicy Chjeny, natomiast ruszyli robotnicj, ze 
wszystkich organizacyi i zapełnili szczelnie 
ogromną saię Sokota.

Bezsilni „patryoci" udali się do policyi. któ
ra z karabinami weszła na salę.

Na sali by ł obecny tow, poseł fr&usner, któ
ry grzecznie ale stanowczo wyprosił policyę z 
sali, gdyż  o bezpieczeństwo i porządek na zgro
madzeniu zgromadzeni postarali się już sami. 
Po ODUszczeniu sali przez policyi i resztki bojówki 
endeckiej — zabrał głos tow. H ausner.

Mówca napiętnował przedewszystkiem meto
dy i środki walk i jakich używa CLijena napa
dając na ludzi, którzy pizycnodzą zaproszeni na 
zgromadzenia publiczne, uniwersytety przemie. 
nioue w  ohydną- spelunkę agitacyjną, zaiaźODO 
pog”om ową politykę klin iki i szpitale.

Mówca omówił, hasła chjeny i odsłonił, 
treść tego zespołu, w którym ani „chrześciań- 
stwa*, ani „Jedności" niema, poza tą firmą 
kryje się natomiast waluciarz, bankowiec, pa- 
skarz, posiadacz ziemski. Cały ten zespół, który 
wyciska kraj i społeczeństwo jak cytrynę (burz
liwe oklaski).

Tow. K uryłow icz omówńł poszczególne kwe- 
stye, o które w walce tej chodzi. Nie o chrze
ścijaństwo mówi mówca, ate o ustawę o loka
torach, nie o Jedność, ale o masowe okradanie 
skarbu państwa, dla którego paskarz, wielki 
właściciel majątku, bankier, nie chcą płacić 
podatków' bezpośrednich.

Nie o naród i państwm chodzi, ho j ańatwo 
brondi robotnicy, pasttarze zas uciekali do P o
znania kiedy grozili niebezpieczeństwo

Mówca wzywa do głosowania za listę Nr. 2 
— (brawa oklaski).

Przewodniczący stawia rezolucyę podaną do 
głosowania, wyrażono podziękowanie klubowi 
P. P, S. a w szczególności tow. p Hausnerowi 
za dotychczasową działalność i wezwanie do 
głosowania za listę. Nr. 2.

Po odśpiewaniu Czerwmncgo sztandaru, zgro
madzeni rozeszli się spokojnie.

Tak to wygląda istolnie głośno reklamowana 
popularność Ehyeny — na. wiecu istotnie publi
cznym panowie Głąbińscy — Mączyńscy et Kons. 
nie mając nic do powiedzenia.

p«|, iłtipikś jul mar- n i it )
Vwy k  nuGgrczą za lWUfci i l l ł U
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* * R O C E . S  F E D A K * .
3=7 dzień rozprawy- - Dalsze zaznania SredaPa

' P rzesłuchiw any w  dalszym  ciągu F edak  zbi- 
p J  poszczególne punkty ak tu  oskarżenia. Iw ie r- 
dteił, że wszystkie zeznan ia 'Sztyka są  fantamty- 
cm y m  wymysłem,. Zaprzecza także jakoby Czyż 

, i  Faiijew  porozum iew ali się z nim  przód zam a- 
Them  łub w przebran iu  m ajo ra  i technika ocze- 
fcnrCali wieczorem, n a  nurku.

Do B erlina n a  studyg m iał zam iąr w yjechać 
a le  ten zam iar pow stał n a"d ługo  przed planem  
^a-rpachu. Z resztą  do w p i z d u  tago n ak łan ia ł go 
(tytko ojciec. Y\ dzień zam achu kup ił rano bilet 
kolejowy do W arszaw y, ale tylko n a  to, aby  
judawać przed  ojcom, że chce w yjechać, o czerń 
jednak  zupełnie n ie m yślał.

P rze  w. Mówił pan, że p lan  zam achu po- 
iwziąt p an  sa#n; a S jb 4 | zeznaw ał inaczej. Czy 
Ina jakiem, posiedzeniu b y ła  m ow a o  aten tacie?

Fedak: N aradzano się, czy nie należałoby 
przedsięw ziąć jakiej akeyi. Ale o sam ym  atcnta- 
cie i o  osobach, przeciw  -którym m iałby był 
skierow any, n ie było  w cale mowy.

P r/ew  . Czy losow anie w kaw iarni „R epu- 
#bljQc*»“ kto m a popełnić zam ach adoyio się?

Fedak: Nio. Zam ach popełniłem  z w łasnych 
pohndek. Z resztą  nonsensem  byłoby urządzać 
losowanie w kaw iarni przepełnionej pub , cznoś
ni a,.

PrzęW .: Czy pan  na leża ł do  K unia?
Fedak: Np?. Kum był w ybrany n a  zjeżdzie 

'2; i o lipca  1921 roku. Kto b\ ł przew odniczą- 
f.oym nie wtorn, P rzypuszczam , że Czyż lub Pa- 

h jew .’
Przew. Co to by ł Kum?
Fedak: Był on  organem  • m łodz. studenc- 

ktioj i uW ażał isię za  najw yższy organ.
Przew . .Talki bv ł stosunek  K um a do  W oli?
Fedak: Żaden. W ola by ła  o rg a n iz ac ja  czy

sto  w ojskow ą a  Kum  o rg a n iz ac ją  naukow o- 
aamopomooowlą.

Na dalsze py tan ia  przedstaw ia o rg an izac ję  
M oli Zorganizow ana system em  piątkow ym , ozię
bła sję na kumie (bataliony), sotnie, szeły i re je .

Kierowała, n ią  N aczelna Kolegia której pod
legały  O k ru tn a  Kolegia u tym  znowo Pogotow ia. 
U rganizacya była jiooząt.kowo skierow ań a. prze
ciw1 bolszewikom  a  następn ie  zw róciła się prze- 
ciw1 Polsce. M iała ona być podkładem  arm ji w* 
razie  przyznan ia  W schodniej Galieyi U kraiń
com Fedak b y ł kom endantem  jednej piątki,; 
nazw isk jednak czterech sw vch tow arzyszy w y
jaw ić nie chce. Tajnym  organem  „W oli" b y ła  
początkow o „ P ra w d a 1, a potem  „N asz szlaehl". 
Techniczną strona, w ydaw nictw a za jm ow ał' się  
Fedak. On także dn i kow al n a  crklo .dylu  odez
w ę przeciwko konskrypoyi z h u t lei n,- /P recz  z 
ókupantam i ‘, „precz z w ojew odam i" i t. p.

Na pytanie, czy ta W ola" m iała  łączność z 
Ozechosłowńioyą i rządem  Petm szew icza, F edak  
odpow iedział, ż e  łączność ta  m iała  m iejsce/ 
doi ład m e jednak nie um ie tego W yjaśnić. 0  s k ła 
dach  broni nie wie.

Na uw agę przew odniczącego iż w śledztw ie 
Zeznał, że żaden członek ,,\Vo i ‘ nie mógł w y 
konać jakiegokolw iek czyim  bez zezw olenia 
„INaczkoJegu", ośw iadczył jp’odak, że w  chwili 
dokonania zam achu nie b y ł już członkiem  orga
n izac ji, ą  z resz tą  w tym  czasie  b y ł w takim  n a 
stroju, że choebył- *W o rg a n iz ac ja  zabroniła^ 
byłby jednak zam achu dokonał.

Przew.. Czy praw dą jest, że bezpośrednio 
po zamachu njiato  we Wschodniej Galicy i wy- 
l>uichnąć powstanie, a  z Czechosłowacji m ia
ła  Wkroczyć arm ia Krausa.

Fedak.: Nie. W idoczni to  jes t choćby z 
tego. że w  razie  rzeczyw istego przygotow ania 
pow stan ia byłby choć w ,ednem  m iejscu pow 
stał jakiś rozruch  n a  w ieść o  zam achu; ,a p rze 
cież o niczem  podobnem  nie słyszeliśm y.

Przew. Skąd „W ota" b ra ła  fundusze?
Fetfak: Wydatków wielkich nie mieliśmy. 

Papier i drobiazgi kupowaliśmy za własne pie
niądze

W mm mieiscu przewodniczący odczytuje 
czarną  lis tę  .^dlrajcówl i konfidentów  polsk ich" 
k tó rą także d rukow ał Fedak.

Na czele jej umieszczone naz¥ jako z dokła
dnym opi^Nrr osóbj ». p. Sydorc Twerdochli-

I

ba, niedaW no zam ordow anego pod Sapieżamcą, 
następnie nazw isko M ichała Jackiw a, redak to 
ra „R idnego Ivr?ju“ oraz szereg innych. Na koń
cu listy znajduje się- p rzestroga przed, letni oso
bami, oraz wezwanie by wszelkimi sposobam i, 
•paraliżować ich działalność.

Dalej odczytano treść  przysięgi członków 
tajnej organizaęyi i in s tru k c je  d la prow adze
niu pracv wojskowej w tych organizacvach.

Po przerw ie Fedak zeznaw ał dalej.
Zarzut, że „W oła" juz daw no zam ach upla- 

now ała  nazw ał wymysłem kom isarza p o lic ji Ga
cha, który prow adził początkow e śledztwo. •

Przew :: A Sztyk1 zeznaw ał, że im puls 'wy
szedł z „W oli" a  w ykonanie polecono K um o
wi. W nioskodaw cą m iał by-ć Czyżl?

Fedak: To w szystko bardzo ciekawe. Ale 
niech to już w yjaśni Sztyb.

Przew .: A przecież pan  podpisał protokóły?
Fedak; Tak. Podpisałem , ale naw et n ie wie-j 

działem  dobrze co podpisuję Byłem  wtedy jesz
cze bałęlzo chory1 i oczy m ię tak bo lały , że nie 
lnosdem czytać. Z resztą  w szystko było  m i oboję- 
tnein. Przypuszczałem , że w są d n e  sp raw ę w y
jaśnię.

Przew Czy pan  chcia ł zabić wojew odę?
Fedak: Kia m ogę powiedzieć, abym  go chciał 

koniecznie zabić, chciałem  tylko zam anifestow ać 
i dla lego umyślnie mierzyłem w  plecy, strzela-* 
łem  dlatego aż trzy razy , gdyż na jpden strza ł 
ni* byłby  n ik t zw rócił uwagi.

Wogóle n ie  m ogąc się dostać w pierw sze 
szeregi zrezygnow ałem  początkowo z m oich za 
m iarów, bo jako oficer w stydziłem  się strzelać 
z  ty łu . Gdy jednak  m uzyka zag ra ła  , Marsy lian - 
k'ęf‘ strac iłem  panow anie nad  sobą.. „Czy nie 
dla m nie g ra ją  „M arsyłiankę"? przebiegła m yśl. 
Bezwiednie zacząłem  strzelać.

P rzew .. P rzy re w iz ji znaleziono u  pana  
sztylet. Na co go pan  m iał ?

Fe tu k  W ziąłem  go n a  wszelki wypadek.
Na tern przew odniczący zakończył p rzesłu 

chanie Fedaka.
Z kolei zaczęli m u zadawia.ć py tan ia  sędzio

w ie  przysięgli, p rokurato r i obrońcy
P ro k .: Pan był aktyw nym  oficerem. Czy 

jako taki m ógł p<- n przedsięw ziąć zam ach bez 
niczyjej porad1

Fedak: Porady nie potrzebow ałem . Pytałem  
się jednak trzech pow ażnych ludzi, czy to zro 
b i dobre w rażenie w  Europie.

P rok .: Czy pan  u w aża ł to, z a  rzecz wielkiej 
wagi ?

,Fedak. Tak. Przywiązywałem  do  tego wagę.
Prok.; Twierdzi pan, że pan strzelał tyłku 

do wojewody; a  nie bał się pan skaleczyć Nad 
czeln i ka ?

Fe; ak: Nie, byłem mpednie pewny swego 
strzaru. Strzelam bardzo dobrze. %

Prok.: Diaczego uczęszczał pan do polskie
go gim nazjum  A. Mickiewicza, gdzie to pana 
nauczył-' ,.gwałt gwałtem ódteiskać".

Fecań: Chodziłem do tego gimnazy-um, bo 
tak chciał mój ojciec.

P o  pyte aiach obrońców1 skończone przesłu
chiwanie Fedńka.

Z kolei zeznaw ad dalsi oskarżeni. — Do 
w czoraj zdołano przesłuchać Sztyka, PaKjewa, 
KKobierskiego, Kaczebskiego, Ma.tc.zaka, Hnatewi
eża, .iaremijLZuka, riołubowjeza, Toiana i Ho- 
robijowskjego. Wszyscy wyparli się winy. Do 
„W oli" nie należeli; o zamachu naprzód' nic nie 
•wiedzieli w  spisku1 żadnego udziału me brali 
Charakterystyczne!! jest, że każdy z  nich przed
stawia ,odnakowo sposób, w jaki prowadzono 
te nimi śledtecwó na policyi. Nie zadawano im  mi&\ 
nowicie pytań, ale urzędnik Fedćzy wmawiał 
w  nich rOzmaiie okoliczności 1 stylizował pro-, 
fokół w dbwolny sposób, a  potem  uawai im 'pod
pisywać.

Przesłuchiwany wczora; Forobijowski opowi :« 
dźiał. w  jaki sposów da, się węjąć na kawaij 
TJrzędink policyjny rozm aw iał z nim  po ukraińsku, 
tytułow ał go- ,pane tow ariszu", przedstawiał, że 
Stefkia (t- j. Fedfekto arzeba ratow ać i część w ij 
ny Wziąć ta  Siebie Tak bowiem robią wszy&S* 
afcaoemiej tAraińsc^ . Jeżeli bowiem nikt się  nie

pii’zyzna dó  tvspółwiny io w- tak[m razie Srefko 
zostanie odbtawiony pod sąd doraźny.

Słysząc to  w szystko Horobijowsllu, przypusz
czał w  swej naiwności, że m? dó czynienia z *. 
dAokatom ukraińskim  lub urzędnikiem Ukraińcem. 
Niedługo hw ało , ą  protokół był już gotów. Crt- 
czy -iano go HoroLijoksfeiemu i zażądano podpism

Również Szty^k, adwokat, twierdzi, że wszel
kie zeznania, które złożył w policyi, zostały 
zmyślone dła ratow ania Pedaka oa sądu dc- 
laznego.

Inni oskarżeni ośw iadczają, żc protokół pod
pisali, bo się obawiali bicia. Wszyscy też zgodnie 
stw ierdzają, ża treść tych protokołów wcale od 
ruch nie 'pochodzi i jest tjdko wwmysłem komi
sarza Gacha.

Dziś mają być przesłuchani ostatni oskarżeni 
Bielecki L' ZybliKizwicz. Następnie będą zeznawać 
świadkowie. Na pierwszego świadka zawezwano 
wojewodę Grabowskiego.

DO WYDAWNICTWA. ^
Z powodu niepomiernego wzmożenia się dro

żyzny, wzrosły też ogromnie koszta w ydawni
cze, woLee czego zmuszeni jesteśmy podnieść 
cenę „Dzieumka Ludowego"

tia 100 mfc 2a egzempl. 
p r e n u m ł r a t a

we Lwowie bez odnoszenia mies. 2,400 mk.
„ „ z dostawą ,. 2.600 „

na prow incji 2.600 „
za granicą 3,600 „

te. '
Po nieudaiym wiecu w „Sokole Macierzy" 

urządzili endecy wiec w Sokole Ii. na Gródec
kim o godz. 5 popołudniu Tu zrobiono wszyst
ko aby żaden robcy“ człowiek się nie dostał. 
Jakież było jednak ich przerażenie, gdy po 
otwarciu posiedzenia w sali zajętej przez bo
jówkę — znowu ktoś poprosił — o głos.

„Szanowny" referent GłąDiński ubrał co 
prędzej palto i już znalazł się poza kulisami 
sceny. Znowu pokazało się że na sali są istotnie 
wyborcy — wtedy pozostał jako jedyny ratu
nek polieya.

1 istotnie wkroczyła polieya (w sprawie tej 
jeszcze napiszemy coś o zachowaniu się policyi) 
w asysiencyi bojówki, a gdy już sanr bojowcy 
sostali na sali, wygłosił swój referat p. Głąbiń- 
ski. I kłam ał p. poseł, że nie był tajnym radcą 
auslryackim, że nie brał orderów — za wierną 
służbę, że się mewyparł własnego stronnictwa itd.

Sprowadzono i Lutosławskiego, który czekał 
w mieście na wiadomość czy będzie mógł się 
ua zgromadzeniu pokazać,

Zautał księzyna że wszystko w porządku —  
za kulisami polieya, przed gmachem potieya 
może ksiądz przyjeżdżać.

Tymczasem obok policyi pod gmachem So
koła zebrała się ogromna liczba ludzi — i do
wiedziawszy się te ks Lutosławski znajduje się 
wśród nich przypomnieli mu Tarnów —  i przy
jęli go pc lwowsku. Biedny łuiężyna jak praw
dziwa męczennik ledsde w ydosłał się z opresyi. 

Stanąwszy na trybunie — zabrał się do 
Belwederu a skończył na robotnikach w  szcze
gólności nie podobało się mu przyjęcie praw 
robotników i przebieg porannego wiecu.

A że jest księdzem, wiec zalecał z oublicznej 
trybuny bojowiec — by rewolwerami rozprawili 
się z Iłausnerem.

Po „zgromadzeniu" silny kordon policyi od
prowadził „szanownych posłów*.

v%zysf&ifi m ir G f j j  P .P .8 . 

z t a j i j  f t i ó t a  r c j l o im
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Nakładem Ludowego Spółdzielczego Tow. Wydawniczego we Lwowie
uhazało się ilustrowane pismo aatyryczno-liumorystgezne

CZERWON# ST R ZH ŁH
pod red&kcyą W. Raurta — Część ilustracyjną wykonał art. mai. Korczyński. 

Swietua, aktualna satyra w związku z akcyą wyborczą. Niezrównane k arykatu ry  kandydatów .

C e n a  2 5 0 * — M p
tło nabycia we wszystkich księgarniach i b,arach dzieńnitrów we Lwowie i na prow m cyi.

SWad główny to Księgarni Ludowej bwów, ulica Szajnochy liczba 2.

Z g ro m a d ze n ie  w D rohobyczu.
Wi medżM ę 22 biri(. o godz. 12 w  południe 

'Odbyło się  wi wielkiej świniliey Kasy chorych 
zapowiedziane afiszami mibliczne. zeromadzen.e 
przedwyborcze, Przy zapełnionej sali wygłosi! 
mjw. dr. Diantand znów jerlno z© swoich zna 
kamitych przekrmy * u jących i pouczających prze 
mówień, przyjęte gorącym aplauzem całej sali.

Bardzo dobrze przemówił urzędnik pań 
atwowy p. K-, pharakberyzują-o w dosadny sposób  
taktykę endeicówl i „fchjeny”, której kandydaci 
teraz przed wyborami oświadczają się, jako 
gorący zwolennicy 8*godżinne&o dnia roboczegą 
reformy rolnój, łchrony pracy f  wszelkich de- 
mofcmt^cznych reform, pomimo, ż© ich stron
nictwa w szeM em i siłam i każdą reformę zwal 
czają i  zwarczać muszą, jako  reprezentanci 
paSkarZy i obszarników i uważa to za  bezczeł- 
i  lekceważeni© żyw iołu robótniczego, że indy
widua to simą przyjeżdżać na „pinów dusz11 
do ta..\ 'asysto robotniczego zagłębia, jak tutej 
jze . Al© ciężko s ię  ponwlą w  swoich rachu 
tach. Fdoletaryat da im należytą odbó wiedź 
,vt dniu 5 Rstopiada.

Io w  M arkowska z Borysławia apelow ała 
do Lobie 1, w yrażając nadzieję, że i one zaw iodą 
oczekiw ania „(clijmy11 — nie pó jdą n a  pasku 
Klerykałnyeh bałam utów i zap ro siła  do liczne
go staw ienia się n a  w iecu publicznym  dla kobiet, 
który odbędzie się W p ia/ek  27 bm . o giodz 
5 po p o ł w1 tej sam ej św ietlicy.

Po przem ów ieniu ob. Nim asa, który pod- 
k reślił konieczność solidarności ,w obozie ro 
botni czym  i pj‘zyznał, że i ten robotnik, który 
do różnych party i należał — dziś przekonał 
s ię  już dow odnie, żo m iejsce jego jes t jedynie 
pod czerw onym  sztandarem  — przew odniczą
cy — po w ezw aniu przeciw ników  d o  z a b ra 
nia grosa — skoro n ik t się nie zgłosił (pomimo 
obecności 'p aczk i t. zw . kom unistów  n a  sali), 
zam knął to piękne zebranie życzeniem, tryum fu 
dla P, P. S W! dn iu  5 listopada

Zgrom adzeni rozeszli s ię  ze śpiew em  Czer
wonego S ztandaru  i okrzykam i n a  cześć party i.

S.
—

Orgia na targach we Lwowie.
Szał, jaki ogarnął wahtemrzy, odjął rówy 

nież x paskarsc Ceny rosną z dnia na dzień za 
artykuły spożywcze oraz za inne towary. Bywają 
takie \ypadki, ż e .w  jednym dniu paskarze pod 
mszą cenę np za parę bucików o lulka tysięcy 
marek Na ten rozbój nikt nie reaguje, tylko 
publiczność .wstrzymuje się  odl zaitupów.

śytuacye wyzyskuia paskarze żywnościowi ku 
r o z p a d y  klinujących

Obecnie po sklepach pobierają za chleb db 
420 mk., za bułkę *tn 45 mk., za 1 kg. masła 
około 7,000 mk za 1 1 mleka okol© 500 mk! 
za 1 jajfe 120 mk., za 1 kg. ryżu (który aostai 
można tylko na pasku — przyp, ze©.), od' 900 
do 1000 mk., krupy krakowskie 1100 jęczmienne 
800, grysik nszenny 850, ^.ukuruóziuny 700, ja
gły 520, kasza hreczpna do. 700 mk , maka 800 mu. 
Za 1 kg słoniny żądają rzeżnicy 3.000 mk. mięsa 
wieprzowego 1400—1700, cielęcego i wołowego 
800- 1G00 mk- za  1 kg-ij za 1 1. 'śmietany 1.200 mk., 
za 1 kg jabłek 450- -500, ziemniaków 60—70 mk.

¥ K U B Ę S Ł A N ESMUg H
D

AjGCSTBWNIEJSZF 
AJIPSZE 
AJTAŃSZE OBUWiE
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K u p u jc ie  bu  d r r ie j e !
Suknie binzki, szlafroki, żakiety, jam pery itp oraz 

wykwintną b ie lizn ę p o leca

U a g a z j n  M iinzer i P r isch
4123 K ilińskiego 1 (naprz. Kawiarni Wiedeńskiej).

leserujcie w ,Dzienniku Ludowym*,

tylko jut: życie zLnoDić, Bie naw et niezdolny jest 
slm ąc  pod rahiszeri i wyciągnąć iękę po 
jałmużuc. i

Zanim dotyczące czynniki uznają nielegalność 
sw ego telefouieznegc. a  więc nielegalnegt wstrzy 
m aia pobo-iów Stwoi-zyuskiema p rzed  dSeftni 
tyiwnem załatwieniem  sprawy przez R. M. a więc 
przed  prawom ocnością jej uchwlał i zakomuniko
waniem jej zainteresowanemu i napraw ią w yrzą
dzoną m u krzyw dę, zachodzi uzasadniona o- 
ftawa, iż nieszczęśliwy ten człowiek umrze po 
?5 latacn nienagannej i ofiarnej służby tffa 
gminy z głotfu niem al wi przeddzień tak. m ozol
n ie  Wywalczonej i z  takie.m upragnieniem ' .wy
czekiwanej rehabilitacyi.

Apelujemy przeto dó niesoiidaryzującycli się z 
machina cyami Dra Platoióskiego e t Coes, szanow
nych1 Obywateli i  Redókcyi czasopism o  bez
zwłoczne pospieszenie nieszczęśliwemu z db 
raźną pom ocą celem ochrony jego i jego rodziny 
od' śm ierci grodowej.

Z magistrackich tajemnic
Od p. Stworzyńskiege otrzymujemy następu

jącą skargę ►
W „Dzienniki: Ludowym " Kr. 133 z inia 

16. czerw ca b r  umieszczony był „List otw arty 
do p  Dra Stanisław a Platowskiego radl-y Magi
stratu  m. Lw ów a". w którym  zasądzony niesłusz
nie w1 procesie o popełnione w r . 1918 w rzeźni 
miejlsKiej mąótużycjif z  łojem  kom: M ngistrató R o
man Stwórzyński wskazuje ofiarują© na to dówód' 
z świadków właściwych winowajców a  to Dra 
Stanisław a Płatowsklego, dyrektora rzeźni m 
Adama Krzysztalowicza i  ó . m ydlarza lwowskiego 
A rtura Frie Irjcha, — Pomimo upływó prawie 
4 m iesięcy nie zaóbyii się dotychczas ani na 
piętnowani dygnitarze magistraccy na zadań e 
twierdzeń,om  pow. „Listu otwartego*‘ kłamu, an i 
też p o w ażn e  do tego czynnik] na postąpienie 
tak jak wi r .  1919 po artykule „Gazety Codzien
nej"' zarzucającyrr popełnienie tych właśnie m al
w ersac ji StwOrzyńskiemu t. j. na oddanie sprawy 
właściwemu Są(d'°wi karnemu do zbadania.

W obec tego widocznie uw ażała Prokuratura 
przy tut. S. O Kar. za konieczne zarzadżenie z 
Urzędu dochodzę i ka.-nosądowych co dc. fakt 6%. 
podniesionych w „Dzienniku Ludowym" w tut. 
S. O. Karnym,, gdzie są one też obecnie p row a
dzone. — Pomimo to, owi zlotokieszenipwi ło
jowi dygnitarze m agistraccy nadal u rzęd u ją 'r '.n ią  
żle się  jm widocznie powodzi, gdyż jeden z nich 
n,em a1 stale przy  ul. Kranów sinej, naprzeciw 
zawalonytjh liiunienjc, gas pragntem e vvywolane 
nadmiernem użyciem owego fatalnego to.iu.

Natomiast o fiara  ich niecnych rnaehinacy^ 
pozbawiony odr 5 miesięcy wszelkich dochodów 
wskutek nielegalnego zamknięcia pensy], zasadżo ■ 
ny komisarz M agistratu Roman Stworzy nsło pc 
wyzbyciu się wszelkich' jaką-taką wartość posta. 
dających ruchum ośti i wyczerpaniu wszelkich do
stępnych źródeł kredytu, znalazł się dziś we czasie 
panującej drożyzny wraz z rodziną a  to m atką 
satrUoZKa wdową 70-letnia i  3.giem  dzieci w 
wieku od 12—4 lat wobec grożącej mli ś m i e r 
c i  g ł o d o w e j  w najściślejszem tego słowa zna
czenia albowiem jalco ciężko chory nie może nie-

3  ruchu robotniczego-
§ ZAKOŃCZENIE STRF-IKU ZECERÓW. 

Wczoraj w ieczór zakończył się streik praoowni-t 
kótv drukarskich! podmsaniem umowy przyznają
cej podwyżkę płac o  35n/o, natom iast załatwienie 
mnyjch postulatów  odłożono na później.

J(om unikaty.
X NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMA

DZENIE, Konsumu sto larzy .,Zgoda*' we Lw o
wie p rzy  ul. Pieszej !. 2.,, odbędzie s ię  dnia. 1. 
listopada 1922.

Porządek  dzienny:
1. Obecna sytuacya.
II. Spraw y gospodarcze 

1490—3 K ąrasy * ,  prze w! R N
X  PREZYDIUM  MAGISTRATU przystępuje 

do urządzenia bezpłatnego kursu d la  nadzorenwt 
targow ych, k tóry  odbyw ać sio będzie w b iu 
rach  fizykatu Miejskiego u godzinach w ieczor
nych.

Program  kursu obejm uje:
1 liygiene przechow yw ania i sprzedaży 

środków spożyw czych,
2. naukę o' poborze próbek towarów xn- 

k w esty onowa nych,
I ,  tow aroznai^stw o.
Podania o przyjęcie n a  kurs z Dodaniem 

dokładnego m iejsca zam ieszkania w nosić należy 
bezzw łocznie do biura, prezydyalnsgo M agistra
tu. Kand ydaci w inni w ykazać się -świadeplwejn 
ukończenia, ooaajm niej szkoły powszechnej

Term in rozjioczecia ku rM  zostanie ustalony 
po zgłoszeniu sic odpow iedirej ilości k andyda
tów'.

Uczestnicy kursu  m ogą po jego ukończeniu 
ubiegać się o posady nadzorcó\v targowy,ch 
przy tu tejsz. M agistracie na podstaw ie oso
bnych podań um iesionvdi do biura prezydyal 
nego M agistratu, sarno jednak  ukończeniu kursu  
nie nadaje praw  żadnych do przyjęcia do s łuż
by,  m iejskiej.

W s z y s c y  l u d s i e  p p a c y ,  

m ę ż c z y ź n i  i N to lj^ ty  «*« 
g ł o s o w a ć  bęc!^  n a
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«  u /is  i w

poleca się Szan. P. T. 
Publiczności. Godzien- 

zborny kupców i p^zemy- 
: stowców. Transakcje pieldnwe w lokalu kawiarni wybronione.

im tep n e  
Nowość! Poraź pierwszy Hdystka z reMfłicyi.

w gł roli słynna arr.
Priccilla Desa
dramat Saionowa w 

6-ciu akiach.

i i i
D n ś  i  %v d n i e  n a s t ę p n e

^ " e s o J a  d z i e w c z y n a
operetka w 3 aktach.

dyr, S. M. Ghnpel 
|  Jatj'ef!ońska 11.
Rilety wcześniej do nabycia w domu pończoch „KAH \NE* ulica Jagiellońska U, od godz. 6-tej przy kasie teatru

Z hł*i nifci k rym iita in e j.
On eg Jaj w* okolicy Sokala palno! policyjna, 

złożona z 1 rzęch posterunkowych, natknęła się 
na bandę z łożoną z sześciu podejrzanych usobih- 
ków. Opryszki poczęli strzelać tfo porterunkci- 
jwyett, a  ci odlpuwjedżteli również strzałam i. Po 
p*6f-gud!zinnej strzelaninie czterech bandytów* zbie, 
igło, jeden z nich zginął na miejscu od kul, zaś 
jeden został ciężko ranny. Pohcyanci wyszli cało 

W śledztwie okazało się, iż była to bandą 
m ająca na eełu rabow anie i dokonywanie sabota- 
ttażu Jedlein z nich był oficerem  w  armii Budien- 
nego. P rzys z*  oni z okolic WtodZ.mierza Wołyń-, 
skiago.

Dzięki zarządzeniom w łącz w ostatnich dniach 
nic no łowna* zam achów  sabotażow ych w w oje
wództw ie Iwowskiem. Gorsze stosunki panują 
na wschodzie.

Oiegcfej dokonano

MORDU POLITYCZNEGO
pod Zaleszczykami. Antoni Berezowski, kierownik 
szkoły w WyszKOwde, prezes miejscowego zarządu 
powiatowego P . S. L. ,i kandydat do sejmy, zo
stał w nocy zamordowany. Zarząd P S- L. po
wiadomił o tern władze rządowe w celu wdi o- 
żenia odpowiednich zarządzeń M ora ten pozo
staje W związku z akcyą wyoorczą.

Z kroniki bardyfyrmn.
Dnia 22 bm. Leizor Garfunkd, wraz z dwo

ma znajomymi kupcami, wracał z Tarnobrzegu 
do domu. W  drodze napadło na nich dwóch 
uzbrojonych bandytów i zbrabowało im 25 do- 
lerow, 130 000 Mp. i 2 zegarki z łańcuszkawi, 
wartości 100.000 Mp.

W  Bekowcach, pow. bobreckiego. w Iesie 
nieznany opryszek zrabował przechodzącemu 
A. Teichmanowi portfel z gotówką. Dnia 24. bm. 
poszkodowany poznał rabusia, który pracował 
na polu Iwana W yszywawego, gospodarza z tej 
wsi. Był to Ołeksa Berezowski mający pozatem 
i  inne sprawki ua sumieniu. Berezowskiego aresz
towano.

-— « 4« ---

Wieczorem 23. bm w Żółkwi stodoła OO. 
Bazylianów zapełniona słom ą i sianem stanęła 
w płom ieniach i zgorzała zupełnie. Szkoda wy
nosi 2 miliony maiek.

K o b ie ty ! Rząd ludowy pos^a 
PI o r  tt e z ows k  ie go 

DAŁ WAH PU WYBORCZE3
S c c y a l i s t O i l k
hr ~ -  ........   _ : rńwn*»uprawnienie

Aby zdobyć więce* 
pra w, oddajcie swe 
glosy na listę numer

 r . . v  , »?

fotoarfei fcw. posia Chudugo-
W  całej prasie ciijenowej powtórzono za ty

godnikiem Jarosławskim, pisemkiem żyjącem ze 
szantażu-plotkę, jakobym na poselstwie doro
bił się, kupując mająłek. Upraszam tedy o umie
szczeniu nast. oświadczenia

Nieprawdą jest jakobym w czasie wojny lub 
w okresie mego posłowania nabył majątek w 
jakiejkolwiek postaci — au ja, ani moja radli
na żadnych dóbr nie posiadamy. — Uważam 
jednak, że pismaków cfajenowych nie powinno 
to odstraszać od dalszych poszukiwań za moimi 
dobrami — owszem powinni zdwoić swą ener
gię w tym kierunku, gdyż oświadczyłem publi
cznie i duś to powtaizam , —  że ktokolwiek  
znajdzie pod słońcem „m oje kupione fo lw ark i", 
wówczas rozdzielę je sprawiedliwie między 
wszystkich szczęśliwych znalazców,

Z uszanowaniem Antoni Chudy, poseł.
Do powyższego oswiadezenit dodać należy, 

że tow. Chudy nie kandyduje na posła z po 
wodu stosunków rodzinnych i tej jego stanow
czej decyzyi me mogły nawet zmienić nalegania 
okięgow Kom. wyborczego PPS. i postanowie
nia E. Iv. W stawiająca jego nazwiska na liście 
kandydatów w okręgu 4?.

■ W B B M B 1 H 1 I W —im — —

Riifch wyborczy
x POSIEDZENIE KOMITETU WYB PPS. 

OKR Nr. 51. W czv»artek 2 bm. o  godz. T-nrej 
wiecz odbędzie się pirzy uL Orm.,ańskiej 2, II. p’. 
nosiedżeme kom itetów wyborczych pow. łwowsk. 
Nr 51 (Lewandówka, Zniesienie, Sygniówka itd.), 
tutlżież delegatów* komitetów o*ir. wybór. Żółkiew 
Sokal Rawa Ruska, jaw orów  i Cieszanów. 

Spraw a bardzo ważna.

Podwyższenie kwoty wypiat dorażnycn
w obrocie oszczędnościowym Pocztowej Kasy 

Oszczędności.
Od dnia t  październ ika kwota w ypłat do 

raźnych  na książeczkę oszczędnościowi’ PKO. 
została, podw yższona do 10.000 m arek. W ła 
ściciel książeczki oszczędnościow ej może prze 
to wt dowolnym  urzędzie pocztow ym  podnosić 
bezzw łocznie po 10.000 m dziennie. W yższe 
sumy w ypłacane są  po przesian iu  do PKO. w 
W arszaw ie w ypowiedzenia. K orespondencja z  
•Pocztową K asą Oszczędności je s t wolna od 
op ła t pocztowych. %' 1482

Zgmadzenie w iizorraewie
o d b ęd z ie  się  w p ią te k  3 lis to p ad ?  o godz 
6 wiecz P rzem aw iał b ęd z ie  tow . Skalak  i re 
ferenci ze Lw ow a.

OtiLMiZERUA.
t NDAŻYSTA POLACZEK Samoor- Ilustrowane  
 ̂ cenniki darmo.

IjrUR^ WYDZIA tOWV geograficzno-przyrodniczy oraz 
robót przy Ognisku we Lwowie, gmach Skarbka 

brama 5, 1. p. już się rozpuczął. Wpisy doaaikowe i 
Wpisy na kurs metodyczny rysunków przyjmuje Sekre- 
tajat od 6—8 wiecz ’ 13

Pracownia powozow braci Pwlmutterów
w S tanisław ow ie Rejtana 10 poszukuje zdolnego  
kowala p ow ozow ego do spółki mb za  w ynagro
dzeniem  188

SKRADZIONO dokumenła wojskowe na nazwisko 
Leś Antom ur. w r. !89y w Glinnej Nawaryi wy

dane przez P- K. U. Gródek Jagielloński, które się u- 
niewaznia. 25

P RZYJMĘ blacharza do robót warsztatowych i da
chowych CWENARSKI, ul. Staszica 5. 26

POTRZEBA dobrvch krawców i krawczyfi do męskiej 
roboty Krasickich 5 Warsztaty kolejowe. 48

UNiEWaŻNiA się gubione dokumenta wojskowe wy
dane przez P. K. U. Złoczów na nazwisko Barto 

szek Władysław Lwów ul. Donisa 4 28

0r. MiEUSARDER ROSENBERG
ordynuje w chorobach kobiecych i położniczych

e S y l ^ s t u s s I c a .  2 .  15-

Lekarz chorób wene- g t n  r H ai?'*!
rjftznjrch i skórnyc.i
42 ordynuje od 12—1 i od 3—5 pop:
PLAC HAI.iCK! 7 (Na D KAWIARNIĄ CENTRALNĄ)

ff S f t l P 1 weneryczne, łkórrte, zastatzałe 
m PSb S**?*'!.*' h  leczy ■ p w w p a J t i B * i i

Dr- FRISCH ulica Wałowa 11.
44

aec x »ar o  B
P A S A Ż
P asaż Mikolascha.

Od wtorKu 31, paźdńeiDiHa br.
wielki dramai gigantyczny w 6 aktacb o. i Pr. m U B U Z E M

H t H H I  'Mwa j t a n ia j  iw n « «  o t w p r Y o n y m  B i
i Wm mmm - —  b k ł a u z i b  o b u w i a  m ------- - - 1 -  - .<rć*m B  s a u :  o k i B h ]
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WIELKA
WYPRZEDAŻ
GOTOWYCH
UBIORÓW.

W raz ie  gdyby c e n /  n a ł iy e h  gotow ych 
ubrań  n ie  okazały  się o połow ę tań sze  
od  oea rv n k o w v ch  p rzy jm u jem y  z po

w ro tem .
U bran ia  w ysy łam y  be? zadatku po 

o trzy m an iu  ad resu .
D z ies ią tk i ty sięcy  osób p rz ea o aa ia  się, że n a jta ń 

szym  źró d łem  zakupów  gotow ych ub io ró w  je s t

.Warszawska Konkurencja
dow odem  czego Jw iadezą tysiące lis tó w  n ap ływ ających  
z go rącem i p o d z ięk o w an iam i >.a solidnoSć i tan iość  
naszych  to w aró w , a  P an  d o tj'c h c ia s  n ie  w y k o n a ł tej 
m ożności n ie  bacząe n a  to, że nic n ie  ry zy k u jąc  może 
Pan gustow nie  i tan io  u b rać  siebie i ro d z in ę , gdyż przyj 
m ujerny  z po w ro tem  nasz. u b io ry  i zw racam y p ieniądze, 
o ile  lasze eeny n ie  są  o połow ę tańsze od een ry n 
kow ych

Spodnie gotowe ftlk 7200 —
rpodnifc gotow e czarne, g ran a to w e , szare  lnb  w innych  

ko lorach , g ładk ie  lub w k ra teczk ę  cena za I parę  
Mk 7 .3 0 0 '-  

g a tu n ek  „B‘ cena aa I p a rę  Mk 9.000 
spodnie gat. „C* z bosto n ó w  lepszych  fab r. cena za I 

p a rę  Mk 1 2 .5 0 0 '-  
spodni* gat ,D ‘ z b o sto n ó w  lepszych fabr. cena za I 

p a rę  Mk 15.600' — 
spodnie  gat. ,E *  z bostonów  lepszych  fabi cena za I 

p ary  Mk I8 '000 ' — 
spodnie  ga t. „ F ‘ do u b r a ł  w izytow ych czarne tło  b iałe 

pask i Mk 10.900 — 
spodnie czysto  kam garnow a Mk 12,800, 14.500 i 17.000.

Hbram& gotowe !Xłk 27.500 —
z dobrego w ełnianego m odnego m a te r ja łn  we w szystk ich  

k o io raeh  
z lepszego tn ate ry a łu  
w y k w in tn e
g a tunek  „A" angielsk i m ate ry a ł .D I» » * • r*

‘ Drtn  7} » * *
F łt ** n *

» „F" .
Palta gotowe

i, dobrych  zim ow ych ma te ry  ułów fasony osta tn ie j m ody

fasony kim onow e luli rag lan y  gat.

Mk 2 7 .5 0 0 '-
a 30.000 -
» 32.500' —
• 35.000 —
» 40.000 -
w 42.500'—
H 46.000'—
* 50.000 '—
» 60,000- -

.A* Mk 39.500 -
B« " 44.500 —

.U" „ 48 000-—
„D .  52.0001—
,.Ł‘ „ 35 0 0 0 - -
„F* „ HO. 000 '—
,-K" „ tOffiOft'—
H “»* „ 85.000'—

z i m o w e
«• ró żn v ch  ko lorach

Mk 2 5 .0 0 0 '-

S u k n ia  t r y k o t o w a
le'juia b a rd zo  p rak ty czn a  nad ająca  się nu  każdą  figurę 

piękn ie  p rz y b ra n a  we w szystk ich  kolorach cen 
Mk S 000

Sukni*’ szewiotowe
osta tn ie j m ody w nąjlepazym  g a ln n k u , haftow ane  pod

ług na jnow szych  w zorów  nadające  się nu każdą 
figurę w e w szystk ich  ko lorach  Mk 10.500' —

sp o r to w  lub frcudzU tni . !2.5t!0' —
kim oiiow " JW) ' Japkaui . . ,  15 000' —
tn n ik o rre . . . , 17.400 -
s-podniczk. szew fot. „Usuwane 8,000 —

Suknia jedwabno-trykotinowa
go tow ą su!.j«nkę > najlepszej edw abne t r jk o t in  we

w szy stk ich  ko lorach  \tj; 97 500 '__
g a tu n ek  ,8  hafteu . , Mk 30 .500 '--

Prz. aam ow ieniaci prosim y podać m ia rę ; szero
kość ta l j i i długość

BEZ "RYZYKA! BEZ RYZY1CA!
Aby k a ? d r  m ógł b. o b a w r ryzyka tan io  i gu

stow nie  si u b ra ć  postanow iliśm y tow ary , k tó re  się nic 
podo b a ją  p rzy jąć  z pow ro tem  n a ty ch m iast zw racac 
p ien iądza

V,omówienia w ys lam y  p o cz tą  z,, pobran iem  (za
liczanie) p łac i się p rz y  od b .o rze  O pakow anie na  ra c h u 
nek  zam aw iającego.

Zam ów ienia " io 'im v  adresow ać bezpośredn io

ł ł

Do warszawsKiep składu fabrycznego

WARSZAWSKA tflNKURENCYA"
SP Z  O, p . 1472

f a m i  ii. Zielna 51 róg Rrtaiel 7el. 175-91
/ a  nasze  gętow e w y ro b y  o trzym ujem y 

codzienn ie  w elc podziękow ań.

Hurtownia
Lwów, uf, HI. TaasKie. 3

(za hotelem Georgea)
Towary kolonjalne. korzenne, herbaty kawy, cykorje, 

artykuły do prania, mydła toaletowe i t. d.
Najtansźc źródło zakupów dla Kupców, Koope

ratyw, Kółek rolniczych, W sp ółdzie ln l i t. d.
Składhica fabryczna: 1483

Cykoryi „Gleba* i „Selekt-„Gleba,
Pasty na obuwie , Koniczynka" i „Skaut",
Prószka mydlanego ,1900" i ,.Bielnik“,
Płynu do czyszczenia ,SidoP.
U ytworćw owocowych i warzywnych oraz win i kon

serw fabryki „Konserwa".
T elefon  714. Adr. te leg ra f. „H art".

Siląkę pszenną
I r u i n a  kaszt* 15,85 

(hreczaną. jęczmienną,j agianą) sp rz o -  
d«.jo wagonowo I workami

O D D Z I A Ł

Zwianiu oankM1 K il itkadi
Lwów , ul. M ickiewicza 26. - Telefon 386.

m k

WIWORZE
S to so w n e  d la  lek arza , a d w ok ata , 

b a n k u , fab ryk i, W środku m iasta  
T czew a  25 k im . od  G dańska, jest za
raz n a  sprzedaż 1466

D O M
z ceg ie ł m u ro w a n y , parter, 9 n okoji, 
ła z ien k a , 2 p ok oje s łu żb o w e  w ła śc i
c ie la  b ęd ą w o ln e . I. p iętro 2 m ieszk a 
n ia  po 4 i 5 p ok oji, w szęd z ie  gaz, w o 
d ociąg i. k an a lizacja , p iw n ice . W ielk i 
p la c  d o  zabudoTżam a, ogród  o w o co w y , 
w jazd p od w órze, ch le w y .

f e b r  t s  “ po  p o o  nu*

A  M. MAKOWSKI
TCZEW, UL. STRZEtECKB Hr. 5.
T E L E F O N  Nr. 9 . POM ORZE.

E f T T E B  18B T kauczukowe i metalowe
&  1 f i l l l l f r  wykonuje n a j t a n i e j

fijtmik L firidgeler iih  siSsMa 7.

Przeznaczał?1*, charak- 
ter, zalety, wady, kim jesteś ? 
Kim być’ możesz ? ukreśla 
Szyller-SzKolnik (autor prac 
naukowych). Napisz Własno
ręcznie nazwisko, adres na
tychmiast otrzymasz wiado
mości gratis. Osób ście przyj
muje od 12—7. Nadzwy v\j 
ciekawej treści książki. Ka 
talog ilustrowany darmo.

Na wysyłkę dołączyć zna
czek pocztowy. Adres: Psy- 
cho-Grafolog Szyller-Szkol- 
nik, W arszaw a, P ięk n a  25 
róg Marszałk. 1489

M l  MW M
materyi na raglany i ubrania
k tó re  w ykonuje na  zam ów ien ie  w e 
w łasnej p racow ni p rzez  najlep szego  
1405 p rzy k raw acza  zn an a  firm a

£ 3
L W Ó W  S y K S t  M S k a  6 .

r / j j j A  i  n y  Pa3*t m k o I ś i c h  
i\  I l i  U  L i J  A  Zmiana programu dwa razy 
1 1  w tygod.: we wtorki i piątki’.

Od w to rku  31 p aźd z ie rn ik a  1922
wyświetla dramat cyrkowy w 6-ciu aktach p. t-

W B  J0H H S 0H
kcgromca z cyrku Bagenbecka.

P a n i e
które są mądre, nie mają żadnej obawy, lecz zabezpie
czają się częstokroć wypróbowanym aparatem ochronnym.

W  szczególnych wypadkach 1477
żądajcie Panie natychmiast mój pewnie działający, a

nieszkodliw y specyalny  środek
Przy zapy taniach prosimy o załączenie Mp. 400 jako 

nalezytosć poczt, przesyłka ściśle dyskretna.
EL BOCK, WiFDEŃ, Vł,

Grumpeiicłorter»tra*iłt) 108|14.

z a o p ; i t * ’Z r t  s i o  14

W STRIlIOł. i J  raFUUI
we firmie

S P A R T “  Lww,n
T e l e f o n  K T r. 7 0 8 :

o c y n u j ©  u l i c a  W o ł y ń s k a ,  J.
(naprzeciw rogatki Żółkiewskiej).

S necya lis ta  chorób skórnych  i w enerycznych

B il Ń„ G o l d s t e i n
b j ły  elew  K lin ik i w iedeńskiej i berlińsk ie j 

ord. d ia  kob iet od  10 — 12, d la m ężczyzn od 2 —5, 
10 W niedzielę i św ięta od  0— 12 K raszew skiego 3

Specjalista chorób skórns^ch i wenerycznych
i  G $23£9i& £łn b. Sek. szpit. wiedji lwów.

■*» ‘ * •»* ortJyn. K .9t 12. - 1, 3 - 0
Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej).34

W chorobach  skórnych i w enerycznych

D r*  L O L  Ai F U  U L E N  B A  U N
26 sekundaryusz szpitala powszechnego 
Ordynuje od 3—6 popołudniu ż ó łk i e w s k a  3 3 .

„ G R A F I K A "  Mm* S e td a
ł w s i w ,  m ,  w ł i Ę r a ł a s  (w d o m u )

1364 posiada zawsze na składzie:
PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU
PRZYBORY DRUKARSKIE; Rygały, szufle, wier

szowniki i t  p,
MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków,farby 

drukarskie i t. p.
Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek i linji mo

siężnych POPELBAUA1 4 w i WIĘDNIJ.
Zastępstwo na wschodnią Małopc.skę fabryki przy-
borów drukarskich T. Kaiiiyka i Saa w Poznaniu

^astfpca oaczałnago rehakt i redaktor odpowie(fciujny JAN SZCZYkiaK. — Dniqe*r. Artur* Gołdroana * e  Lwowie, <fl. Śyitsti"*a 19a tet. ar, 874.


